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Wiadomości z  Turcji Azjatyckiej.
(Wyjątek z perjodycznego doniesienia Jenerał-Adju- 

tan ta Marawiewa, i  d. 15 (27) Paźdz: i  Czywtli-czaj.)
W ojska nasze nie przestają blokować ftars i posyłać 

podjazdy pod same nieprzyjacielskie warownie, odbija
jąc bydło, napadając na furażerów, i szerząc trwogę 
wśród załogi; nadto codziennie zabierani są przez blo- 
kojące oddziały zbiegowie z wojsk regularnych ture
ckich.

Godniejsze uwagi z tych działań były następujące:
3go (15) Paździer;, Dowódca 4lej Seciny konuom u- 

zułmańskiego Nr 1 pułku Sztabs-Rapitan Mamed-Bek, 
spostrzegłszy, że wielka liczba tureckich furażerów 
rozsypała się od Karadahskicb wyniosłości wzdłuż 
frontu niższego swego obozu, nagle atakował nieprzy
jaciela. Ujrzawszy zbliżanie się naszych, furażery za
częli spiesznie oddalać się dążąc pod ochronę eskorty, 
która się naprzód posunęła. Nie zważając wszakże na 
saierównpść sił, Sztabs-Rapitan Mamed-Bek, uderzył na 
nieprzyjaciela, odparł go ku Karadahskim wzgórzom, 
a  potem puścił się w pogoń za uchodzącymi furażera- 
sni. W tej utarczce Turcy, prócz rannyph, zostawili 
na polu 7 trupów i 2ch rannych z Nizamu. Nadto na
si zabrali 37 koni.

Niemniej pomyślnie poszła rozprawa, wszczęta z 9 
(21) oa 10(22) Paździer:, między czatami przed^iemi Je 
nerała Ba kłanowa i dość liczną partją Łazów, którzy 
próbowali ujść z fortecy. Z 9 (21) na 10 (22) Paździer
nika około godziny 1 po północy, nasz łańcuch kozacki, 
pod dowództwem Asauły Nasledyszewa, rozmieszczony 
od Karadahskicb wyniosłości w kierunku Wizinkej, 
spostrzegł znaczną zgraję, ciągnącą od Kars.— W sku
tek zawczasu uczynionego przez Jenerał-Majora Bakła- 
nowa, rozporządzenia, łańcuch przepuścił Łazów, a po
tem, wypuściwszy dwie sygnałowe race (dla ostrzeże
nia blokującego oddziału, który stał pod Melik-Sej),
szybko się zwarł i uderzył na nieprzyjaciela. Łazy usiło
wali po kilka-kroć zebrać się w kupy, wszczynali ręczny 
ogień, ale rażeni, już uaszemi racami, już dzielnym 
atakiem kozaków, po uporczywej obronie, widząc nie
możność dalszego oporu, broń złożyli. Partja, która się 
tym sposobem poddała, składała się ze 116 Łazów, ze 
czterema Setnikami; przy nich było 7 chorągwi i zna
czków. Strata nieprzyjaciela w ciągu bitwy wynosiła 
3ch zabitych i 28 ranionych; w liczbie ostatnich, jest 
1 Naczelnik Seciny. Nam raniono 1 i kontuzjouowa- 
zto 2ch kozaków.

Ze strony Gurji odebrano w ostatnich czasach wia
domość, że z Omereni-Paszą wylądowało 24,000 Niza- 
tnu iSuw ari (bez koni); zaś z dawniej będącemi w Ro- 
huletacb 8,000; całe wojsko nieprzyjacielskie, wynosi 
do 32,000, z 60 działami. Większa część tego korpusu 
aeśrodkowana jest w Czuruk-Su, gdzie zebrano zna- 
czne zapasy żywności.

Weli-Pasza wystąpił z Erzerum i rozmieścił swoją 
piechotę między tern miastem i Hassan-Rale, a jazdę 
między tem ostatoiem i Deli-baba. Cały ten oddział, 
jak słychać, oie przechodzi 13,000 ludzi, ze 30 działa
mi, ale oczekuje posiłków w liczbie 25,000 wojsk, 
które jakoby w pierwszych dniach Października wyjść 
już miały z Trebizondy, pod wodzą Selima-Paszy.

(Iowalid Buski).

Wiadomość zeW echodniego brzegu Morza 
Czarnego.

W drugiej połowie Października, wojska tureckie 
które wylądowały pod dowództwem Omera-Paszy w Su- 
chum-Kale, przedsięwzięły zaczepne poruszenie kngra- 
nicom Mingrelji, postępując dwiema kolum nam i: je
dną, brzegiem morza ku Aoaklji, a drugą, po drodze 
Ruchskiej, przez Ocsrca, ku średniemu Iogur’owi. 
Liczba tych wojsk w ogóle wynosiła do 28,000 piecho
ty i 2,000 jazdy, ze 26 działami.

17 (29) Października, lekkie oddziały nieprzyjaciel
skie ukszeły się w różnych punktach na prawym brze
gu Inguru, ale spotkaoe wystrzałami naszych placówek 
obserwacyjnych umieszczonych na lewym brzegu, co
fnęły się.

Tymczasem Naczelnik oddziału Guryjskiego, Jenerał- 
Major Xiążę Bagration-Muebrański ściągnął główue 
swe siły na Ruchską pozycję dla tego, żeby dognać nie
przyjaciela po przeprawie jego przez logur i stoczyć 
z nim bitwę, korzystając z dogodnej miejscowości, 
sprzyjającej działaniom obronnym.

25 Października (6 Listopada) około południa, T ur
cy stojący pod Ocarca, wszczęli silną kanonadę do wojsk 
naszych, zajmujących Ruchską pozycję, i po dwu-gor 
dzipnem strzelaniu, posunęli w rzekę część swojej p ie 
choty. Celny nasz ogień zmusił ją  do śpiesznego od
wrotu.

Jednocześnie z tą demonstracją, około dwudziestu 
pięciu nieprzyjacielskich bataljonów, przeprawiwszy 
aię w dwóch miejscach pouiżejRucb (o 15 do 20 wiorst), 
pod wsią Roki, uderzyły na znajdujące się tam Gruzyj- 
skie linjowe bataljony. Na samym początku rozprawy, 
obaj Dowódzcy bataljonów, Pułkownik Josąljan i Pod
pułkownik Zwanboj polegli. Przybyła rezerwa nasza, 
wznowiła na czas niejaki bitwę, wszakże po uporczy
wej sześcio-godzinnej walce, podczas której oieprzyja- 
ciel po cztery-kroć był odpierany do rzeki, wojska na
sze musiały nakoniec ustąpić ośmkroć przemagającym 
siłom Turków, a gdy część artylleryjskich koui była 
wybita, przeto oddział n a s z  znalazł się zmuszonym po
zostawić trzy działa. W tym celu do danego artyllerzy- 
storo rozkazu, po trzykrotnej morderczej salwie karła- 
czarni do gęstych kup nieprzyjacielskich, działa pomie- 
nioue zostały zepsute i porzucone nieprzyjacielowi, joż 
a ie  zdatne do dalszego użycia.

Ażeby osłabić natarczywość ataku nieprzyjacielskie
go, Xiążę Bagratiou-Machrańaki, (przybyły wówczas na
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pole bitwy), posunął raz jeszcze Czarnomorski liojowy 
Nr I I  bataljoo. Torcy zostali odparci, ale otrzymali się 
na lewym brzegn Iogoro w urządzonym przez nich o- 
kopie. Nadchodząca noc przerwała bitwę.

Nasza strata jeszcze dokładnie nie obliczona, jest do
tk liwa; strata nieprzyjaciela mnsi też być wielka, albo* 
wiem wojska jego, jak jeż powiedziano, zostały po 4- 
k roć  odparte przez nas do rzeki.

26  Paździor: (7 Listop:) Torcy zajęli wieś Zugdidy, 
posunąwszy przodowe swe oddziały nad rzekę Dżomę; 
wojska nasze ześrodkowały się po-nad rzeką Ciwą, 
wpadającą z prawej strony do rzeki Rion, o wiorst 4 0  
od jej ujścia. (Iuw: Rnski).

JW . JX . Tadeusz Hr: Łubieński, Biskup Rodopoli- 
iański. Sufragan Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej, przyje
chał z W łocław ka.

JO. Xiążę Golicyn, Jenerał-Major, Naczeloik W o
jenny Kaliski, przyjechał z Kalisza.

JW .R ze: Radca Stanu Fonton, Poseł Nadzwyczajny ś 
M inister  Pełnomocny C e s a r s k o -Rossyjski przy Dworze 
Hanowerskim, wyjechał do Petersburga.

Zaonegdaj, odprowadzone zostały na wieczny spoczy
nek, zwłoki ś. p. Antoniny z Cywińskich, Igo  ślubu 
H r:  Pallandre, 2go Błędowskiej, Zony Kapitana b. 
W ojsk  Polskich, nateraz Emerytki. Pozostałe Córki, 
•wraz z Wnukami, składają publiczne podziękowanie 
Przyjaciołom i Zuajomym, za oddanie ostatniej przysłu
gi zmarłe).

Dnia 5 z. m. zeszła z tego świata ś. p. Alexandra 
z Gadomskich Klochowiczowa, Zona Expedytora Po
czty w Busku. Krótką lecz ciężką była jej słabość, a 
oprócz Męża którego śmierć ś. p. Alexandry, w ciężki 
pogrążyła smutek, pozostawia ona jeszcze sześcioro 
dziatek, które długo opłakiwać będą jej stratę, jako naj
lepszej Matki i Opiekunki swojej.

W mojem i w imienia syna mego, składam najczul
sze podziękowanie wszystkim, którzy się tak licznie 
leb rać  raczyli dla oddania ostatniej usługi ś. p. Mężowi 
memu; oraz tym, którzy na własnych barkach, zwłoki 
drogiego mi Nieboszczyka, na wieczny odpoczynek po
nieśli; dzięki Wam wszystkim za teD dowód prawdziwej 
przyjaźni, za tę dla mnie pociechę, ze on tyle życzliwych 
serc, umiał sobie zjednać.—  Amalja Goelitz.

(A. n.) Korzystając z sposobności przyjrzenia się a r
chitekturze, ozdobnej bodowy pałacyku na prowiocji, 
niemogę zamilczeć sprawiedliwie zasłużonych pochwał 
roboty rzeźbiarskiej, wykończonej przezmłodegoArtystę 
b. ucznia Szkoły Sztuk Piękoycb statuy (karjatydy) i t. d., 
świadczą wysokie usposobienie P. W ła: M ilkuszyc, i 
rokują mu znakomitą przyszłość artystyczną. Nie pier- 
"wszy io będzie owoc usiłowań niezmordowanego prze
wodnika Szkoły Sztuk Pięknych, zasłużonego Profeso
ra  Hegel, w kształceniu młodzieży naszej, poświęcają
cej się temu zawodowi.

Już donieśliśmy, że W isła  stanęła, a panujące mrozy 
ustalają jej grzbiet lodowaty, jakim swe koryto pokry
ta .  Stanęła ona jednak tylko powyżej mostu, gdzie j u i  
po  jej powierzchni, urządzona została komunikacja po
między W a rsza w ą  a Pragą ( wprost ogrodu PP. Gliń
skich. Poniżej zaś tegoż mostu, czyli wprost Nowego  
Z ja zd u ,  toczy jeszcze środkiem swego koryta nurty,

które jednak dobrze już lód ścisnął z obu stron od 
brzegów.

W sali Towarzystwa Dobroczynności przy ulicy 
Krako:-Przedmieśoie, wystawione zostały do obejrzenia 
obrazy utworu Artysty naszego P. Józefa Simmlera, 
mianowicie: wizerunek Deotymy w całej figurze, o któ
rym pisma tutejsze tylokrotnie już pisały. Wizerunek 
córeczki Artysty w ogrodzie, który na wystawie Krą- 
kow skiej powszechne wzbudził zajęcie. Król Dawtś^ 
grający ua arfie, i Śta Cęcvlja ,  dwa obrazy pendant, i 
złożenie CHRYSTUSA do grobu. Wystawa tych obra
zów trwać będzie codzieunie nie wyłączając świąt, od 
godz: lOej z rana do 3ej z południa, za opłatą co łaska 
na dochód Sal Ochrony.

Wczoraj, w dalszem ciągnieniu 5tej klassy 86tej lo- 
terji klassycznej, odbytej w zwykłym porządku, zna
czniejsze wygrane padły jak następuje: Rs. 15,000, na 
Nr 1 3 ,435 ,5/s, nE ksteina  m P ra d ie .  Rs. 2 ,000, na Nr 
9 ,126, */i, o M iędzyrzeckiego  w M iędzyrzecu. Po  rs. 
1 ,0 0 0 :  na Nr 16.779, 6/s, u M ojilera  w Łasku; na 
Nr 17,463, 5/s, o Dembińskiej w Łodzi; i na Nr 18,409 
6/s, u Sikorskiej w Piotrkowie. Po rs. 5 0 0 :  na Numer 
7,166, ®/s, u Feigertbauma w W arszaw ie; ua Numer 
7,275, 6/s, u W einberga  w Opatówku; i na Nr 9,915. 
®/s, u Cukier a w Suchedniowie. Po rs. 20 0 :  ua Nr 
7,460, s/ 5, u Kaufmana  w Kole; na Nr 9,131, */*> u 
blinera  w Płocku; na Nr 15,046, */i, u N eliena w W ar
szawie; na Nr 15,215, 5/«, u Peretza wTykocinie; ntt 
Nr 19,162, 2/s, u Nussbauma  w W arszawie; i na Nr 
19,784, ®/s, u Wohla w Lublinie. Po rs. 100: na Nr 
5 ,423, ®/s. 11 Nslkena w W arszaw ie; ua Nr 5,562, 8/s, 
w Kantorze Głównym; ua Nr 6,533, ®/s, o W alłacha  
w Kaliszu; na Nr 8,437, s/s, u Nussbauma ^ W a r s z a 
wie; na Nr 11,135, 2/2, w Kantorze Głównym; na Nr 
16,206, ®/s, u Lud: Giwartowskiego  w W arszawie; na 
Nr 14,583, ®/s, u Rotsteina  w Terespolu; i na Numer 
19,087, */2 > n Nelkena w W arszawie. Resztę wygra
nych objaśnia dołączająca się tabelka.

W' tych doiach wyszła z d raku  xiążka obejmująca 
spis wszystkich Urzędników w Królestwie pierwszych 
sześciu klasa, według starszeństwa otrzymanych rang. 
Sprzedaje się ona po wszystkich tutejszych xięgarniach 
po kopiejek 45 zaexomplarz.

Jako dopełnienie wynalazku m achiny do szycia, 
John  Haraday, krawiec w Nowym-Yorku, wynalazł 
machinę do kra jan ia  sukien. Za pomocą tej machiny,, 
można wykroić dziennie do 500  sztuk pantalonów. 
Koszt jej wynosi 2 ,500 fr:. Była ona widzianą tego 
roku ua wystawie Paryzkiej.

Pomimo tysiącznych przyjemności i rozrywek, jakie 
tak w pośród miast wielkich jako i po wsiach wynajdu
ją  ludzie dla zabicia długich wieczorów, nic zaiste tak 
się im nie przykrzy jak owa krótkość dnia a długość 
tychże wieczorów. Dla tego teź dzień jutrzejszy według 
odwiecznego przysłowia, jest niejako datą powrotu dot
dłuższych, bo powiadają:

» Św ięta  Ł uca
Dnia p r zy rzu c i.”  ,  .

Lud powszechnie uważa przysłowie to *• *
to dla tego, że przed r. 1600 p0  N a ro d ze n iu  CHRYSTU
SA PANA, dzień Śtej Ł ucn ,  naznaczauo dopiero 23go
Grudnia.
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Elegant ubierający się na wieczory, podług uajśwież- 
szej mody, powiuieo mieć: paotalony kszimierkowe 
czarne, frak z sukna czarnego bardzo otwarty, kamizel
kę z piki białej z guziczkami perłowemi oprawionemi 
w złoto, krawat z tafty białej lub batystu cienkiego, ko
szulę batystową z stębnówką, deseń baftu naśladującą, 
a u mankietów, guziczki jak u kamizelki.

Rzuciwszy okiem na ogromne zapasy, jakie przyspo
sobił  Skład meterjałów piśmiennych, rysunkowych i 
galanteryjnych P. Władysława B edn arsk iego , dawniej 
A, G iw a rto w sk ieg o  i W s p ó łk i, przy ulicy M iodow ej, 
N ro 497, w domu Wgo Bujno, mimowolnie przycho
dzi myśl ko len dy  czyli g w ia z d k i ,  bo poczynając od 
przycisków do papierów, pugilaresów, pudełek, pude
łeczek, i t. p. przedmiotów, nie licząc już w to wszel
kiego rodzaju papierów, wszystko tam się znajdzie aż 
do obrazów olejnych najpierwszych mistrzów. Nawet 
ktoby zechciał, może tam zualeść i b ile ty  w izy to w e ,
k tó re  wyrabiają się tamże nadzwyczaj szybko, i to po
rs.  1 za 100 sztuk tychże.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
B alecieGizella, Panna Bogdonoff 20-kroć, Panny : Wi- 
ktorja Kozłowska  i Stefańska  po 2-kroć, oraz P. Alex: 
Tarnowski 1 2 -krcć. ,

R u rs  wczorajszy: za pól-tm perjały  żądają r s .5  kop: 
52V2 za oblig* Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs.8Q 
kop: 21, wartość kuponu kop: 788/s; za lis ty  zastawne  
IUgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop:247*> 
dają rs, 15 kop: 21, wartość kuponu kop: 28*/6; za ao- 
Wą Rossyjską  pożyczkę z r. 1854 oprócz knpoon, ż ą 
dają rs. 94 kop: 51, wartość kuponu k. 81 I7/*s-

A n g l i a .  Londyn, 6go Grudnia . —  Królowa odbyła 
drU o trzeciej południu w zamku W indtorskim  Ra- 
pitułę Orderu Podwiązki, w celu przyjęcia Króla -Sar- 
duńskiego  w poczet K a w a le r ó w .-  Wczoraj o 7ej wie- 
czorem, daną była świetna u c z t a w  zamku W indsor- 
skim . Serwis cały użyty do stołu, był złoty przepysznej 
roboty.—  Dziś o 5  raoo, Król W iktor-hm anuel opuścił 
W indsor, wracając przez Folkestone do Paryża. —  
Z Hong-Kong donoszą, ża wszelkie starama Anglików  
w eelu zawarcia traktatu handlowego z Kochinchiną, 
spełzły na niczem. (Neoe Pr: Ztg).

W  Londynie krążyła pogłoska, iż Lord Palmerston  
widząc, że w tersźoiejszej Izbie przeważa usposobieuia 
pokojem tchnące, zażądał od Królowej 'rozwiązania 
Parlamentu. Królowa jedoak nie zgodziła się na ten 
środek, a pierwszy Minister postanowił w skutku tego, 
z kilku swojemi kolegami, podać się do dymissji, ustę- 
pojąc miejsce Lordowi John R ussel, który skompleto
wałby gabinet peelistomł. — Eskadrę morza Środzie - 
mnego, tworzyć będą pod Admirałem Stevard , pod- 
czas zimy, okręty: S t. Jean d 'Acre, Agamemnon, An- 
nibal, Prince Royal i Aligieri. I n °e okręty, mianowi
cie żaglowe, wrócą do Anglji. (lud: Belge).

B e l g i a .  —  Gazeta Kotońska pisze pod dniem IStym 
Listopada z B r u x e l l i , ie Król L e o p o ld  pracuje usilnie 
nad rychłem przywróceniem pokoju, i że, jak już za
pewnia, miał przesłać Cesarzowi Francuzów  w tym 
przedmiocie memorjał, zredagowany przez jednego 
a znakomitych publicystów, na zasadach przez Króla 
samego wskazanych. (Jour: de St. Pet:).

F r a k c j a .  Paryż, 6 Grud:. — Gmach wystawy wy
próżnia się coraz bardziej. Wszyscy uprzątają wysta
wione wyroby, a Komisarze zajęci są zełatwianiem r a 
chunków.—  Słychać, iż rząd myśli udzielić medale zło
te wszystkim Członkom sądu przysięgłych, którzy nie 
zostali ozdobieni Orderami. —  Monitor dopiero dziś 
doniósł o przyjeździe Canroberta, chociaż ten jest 
w P aryżu  od dni kilku. —  P. Goupil, który obwiniał 
Credit Mobilier o nieprawy wpływ ua giełdę, lecz pó
źniej cofnął skargę, został zapozwany przez A dm ini
stratorów pomiecionego towarzystwa o oszczerstwo, i 
skazany przez sąd na 500 fr: kary, oraz koszta procesu. 
—  Jenerał Canrobert, ma zaślubić córkę przybocznego 
Doktora Cesarskiego, Pannę Rayer, 32 lat liczącą, lecz 
mającą 150,000 fr. renty.—  Msza Pasterska, zniesio
na w P aryżu  od 1831 r., ma być w r. b. odprawianą 
po Kościołach. (N. Pr: Zeit:).

Paryż, 1 Grud:, wiad: telegra :.—  Constitutionnel 
donosi, iż nieporozumienia między Toskanją  a Piemon
tem, zagodzone zostały.— Monitor dzisiejszy ogłosił 
dekret dotyczący pogrzebu zwłok Admirała Bruat. Ko
szta przeprowadzenia zwłok z Tulonu do Inwalidów po
dejmuje rząd.—  Król S ardyński  przybył do Compie- 
gne, i po odbytych tam polowaniach, zjedzie do P ary
ża. (N. P r: Zeit:).

H iszpania . Madryt, 5 Grudnia, {d. t.).—  Dnia 20go 
z. m., Maurowie dowodzeui przez Xięcia M arokań
skiego, zostali porażeni przez Hiszpanów  pod Melillą, 
i stracili wiele ludzi w poległych i ranionych.—  Bracia 
Tristany  schronil i się do Francji. (St: Anz:).

Niemcy.—  W ładze praw odaw cze w F ra n k fu r c ie  n. 
Menem, uchwaliły zakaz skupowauia kartofli na pędze
nie w ódki i wyrabianie krochmalu. —  Doia 6 b. m. 
wieczorem, zmarł w Frankfurcie, A. M. Rotszyld , naj
starszy z Naczelnikó w domu handlowego Rotszyldów. 
Urodził się on 1771 r.— Flota Anglo-Francuzka  d. 6go 
b. m., przepływała wracając z Bałtyku, przez Belt. 
(St: Anz:).

P r c s s y .  Berlin 8  G rudnia.—  Pomiędzy Bydgoszczą  
i Toruniem, urządzono linję telegraficzną, i założono 
n  Toruniu  stację telegrafu elektro-magnetycznego.
Z końcem roku 1854, istniało w P r u s a c h  J285 kwss 
oszczędności, to jest o 22 więcej jak w r. 
na summa składek z końcem r. z. wyniosła 29,177,*u* 
talarów. (St: Anz:). , .

S zw ajcar ja .—  W d. 8  z. m., nastąpiła w Waschtng- 
tonie ratyfikacja trektatu przyjaźń: i handlu między 
Stanam i Zjednoczonemi a S z w a jc a r ją .  (St: Anz:).

S z w e c ja .  Sztokholm, i5  Listopada. Zdaje się być 
rzeczą pewną, że Mocarstwa Skandynaw skie, k tóre 
potrafiły dotychczas utrzymać rozsądną neutralność 
śród Mocarstw wojujących, potrafią ją  i nadal zacho
wać. Król ma być zasad niewzruszonych pod tym wzglę
dem, a sprzymierzeni będą wiedzieli o ile mogą liczyć 
na spółdziałanie Szw ecji. Żądanie ich o przezimowa
nie floty wojennej w jednym spo r tów  Szw edzkich  
w pobliżu Finlandji leżących, jako faworyzujące 
gprzymierzonych ze szkodą Rossji, również spełzło na 
niczem- Nawet obietnice powiększenia territorjalnego 
nie mogły wpłynąć na ściśle neutralną politykę Szw e
cji, (J. de St. Pet:)
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Ze W scho d u . — Budżet korpusu Sardyńskiego  li- świadczył jeszcze i to, że mu za kazdy dńeń * osoboa 
rzaceao tvlko 19,000 lodzi, wynosi na rok 1856, 80 wolno pozywać koguta «Pr*ykr?0f ng° m_ “
milionów f f .  Z tego obliczyć można, ile kosztować młodemu człowiekowi, nadzwyczaj a % »
rnua^ utrzymanie armji Tureckiej, Angielskiej i Frań- poradził jeden z przyjaciół aby się
M itkiei. zwłaszcza przy coraz droższej i trudniejszej co  tak skutkowało, iz odtąd przestał by P P
dostawie z b o ża .—  Głoszą, iż Marszałek Pelissier czu
je się słabym i prosił jaż o uwolnienie go od dowódz
twa. (Scbl: Ztg). j  • *

Papierowe pieniądze tureckie  tracą coraz bardzie] 
na wartości, a rząd, mimo powszechnych użalań się, 
nie może temu zaradzić z powodu zupełnego braku go-
tow izuy.  Jenerał U artim prey , Szef sztabu armji
K rym skiej Francuzkiej, przejeżdżał 22go z. m., przez 
Konstantynopol, udając się do P aryża .—  Z Erzerum , 
14so z . m. donoszą, iż mimo spadłych śniegów i zi_ 
mną, armja Rossyjska  stoi pod Kursem  a oddział 
8  000 ludzi wysłany został na wzgórza Soghomly-Dug, 
z kąd ruszy do E rzerum , zaraz po poddaniu się Karsu.

^ R o z m a i t o ś c i .  — W ęgrzy  czczą poetów swoich dale- 
*o  praktyczniej, niż inne narody, bo zebrano' P®"™ ™ 1 
zmarłego niedawno poety Vorosmarty, 50,000 złr., 
które ofiarowane będą pozostałej po mm wdowie, aby 
miała wychować o czem dzieci. Michał Vorosmarty, 
urodził się r. 1800, skończył Uniwersytet w Peszcte, 
potem był nauczycielem domowym u Perczla. dosta
wszy Adwokatem, nigdy nie stawał przed kratkami, od
dawszy się wyłącznie pracom literackim, miauowicie 
zasłynął jako dramaturg. Już w roku 1845 wyszły dzie
ła  i ego w lOcin tomach, Dajwięcej dramata i poezje 
epicene. W r. 1848 był deputowanym na sejm. W o- 
atatnich latach zajmował się przekładem Szeksp ira  na 
jeżyk m adziarski. P esti Naplo podając jego nekro
log wyszedł z czarną obwódką. Pogrzeb jego odbył 
sie w Peszcie 21 Listopada, i miasto nie pamięta świe
tniejszego. — Przed sądowemi kratkami w E xeter  
fw A n tłj i) ,  zapozwał niedawno pewien Abraham  są
siada swego nazwiskiem M inty, z tej przyczyny, ze trzy
m a ł  psa i koguta, które swym głosem trapiły wielce 
m a tp s  e  Abraham  utrzymywał, ze

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Czapski Edw: Oby: z Kowna nr 476; Cielecki W ład: Oby. 

nr 634; Dąbrowski Emiljan Oby: z Wolanowa nr 556; Gran _  
Frao: Oby: z Glżowa nr 625; Jabłonowscy Artur X*ę 
łyńskiei, i Rom: Oby: z Romanowa nr 625; Jezierski Kar: Hr. z »  
aka nr 476; Niemirowski Alex: Ob: z Paplina nr 625; Prazmowsk 
Ant: Oby: z Kikół nr 625; Roniker Mich: Oby: z Gub: Wołyńskiej 
nr 634; W oroszyło Jul: Oby: z Kijowa nr 625. ‘

W yjech a li:  Bnińska Jadw: Hr. do Ueisławie; Dzierzanowsu 
Kazi: Ob: do Płocka; Gedroie Jul: Xżę do Radomia; Grotowski Wis- 
Oby: do Mnicha; O’Rurk Alex: Hr. do Grodna; Orzeszlto Jul: Ob: o 
Gub: W ołyńskiej. —  Czapski Marjan Hr. do Kowna; Gałkowsa 
Józ: Ob: do Końskich; Kozłowski And: Ob: do Podzamcza; MasłoW 
Miko: Jene:-Major do Petersburga.

P rzy jecha li koleją że lazną: Diehl Jan Mydlarz z Berlina 
2245; Engel Edw: Kup: z W rocławia nr 1790; Malter Jńz: dym: 
Kapi: W ojsk Austrja: z Pragi Czeskiej nr 603.

W yjechali koleją że lazną  : Grudziński Zyg: Oby: do Poznania, 
Scholl Albert fabrykant enkru do Pragi Czeskiej.—  Landau Luaw- 
Kup: do W rocławia.

U O M E 9 I E S I A .
Oddane, z listem do S. M. Weinboltza w W arszawie adresowa- 

uym, do expedyeji pocztowej, w Zgierzu 4 ry  W J E X L I2 , a ® * 
nowlcie : 1) W d. 28 Sierpnia r .b .  przez L. Lilientbal na rzecz • 
Ramscba, na rs, 60 wystawiony, a Waldmanowi cedowany, a na 
atępnie S. Franklowi indosowany. 2) W  d. 3 Lipca r .  b. Pr ł ®z .. 
L i l ie o th a l  n .  r z e c z  W .  T h a le r a ,  n a  rs. 1 5 0  w y s t a w io n y ,  J .  Frao- 
klowi indosowany. 3) W  d. 21 Czerwca r .b . przez S. Fmkelkraut 
na rzecz A. et J. Librach, na rs. 183 wystawiony, J. Franklowi 
indosowany. 4) W  d. 6 Sierpnia r. b. przez Insera Laudau, na 
rzecz M. Rubiastejna nars. 180 wystawiony, J. Franklowi indoso- 
wany, zaginęły; nieprawy więc ich posiadacz żadnej korzyści z ta- 
kowyeh osiągnąć nie może, gdyż we właściwych miejscach stoso
wne ostrzeżenia poczynione zostały.—  Lodź d. 8 (20) Listopa a
1855 r. —  J. F r  a n k e 1. _ __________ ^

M mi tm 1  wm m m m m 7m »  m
A Z dniem 1 L istopada r .  b. objąłem  Z akład  fabryczny, H A - Ś

B IE B T D IA  i W A L C D H A I l  U I E B i K I ,  w  Osinach V 
A od dawna exystu jące; przeto mam honor zawiadom ić Szano-łj 
V w nych In teresseotńw , źe w  każdym  czasie, powierzone o b s ta - . 
a\ i  u : __ i...w«innooio i ćn-oc/nip wvlruńr.7,flQe beda. i tftkow el)

m ał psa l K O guio, Abraham  utrzymywał, że w nych In teresseotńw , że w  każdym  czasie, powierzone o b s ta - ,«szy wnoszącego zazalem u Abraham  » mrzymy , 2 y s .ł k u r ł t B o f e i ą  i .pieMDle wykończOQe będą, i ta k o w e j
ciągłe szczekauie psa nad wszelki “*“ n a wprost do Osin przy mieście Główno do podpisanego, lub PP. a
bardziej jeszcze dokuczył mu kogut, który 7 lub O y ftżołyńskiego i Stępkowskiego, właściciela handlu Wm W 
n a  minute dozwalał sobie piania niesfornego. Zresztą rzeni, przy ulicy Długiej Nr 575 w W arszawie posy ane y h 

■------------  u ---- ą)mogą. —  E d m u n d  Stępkow ski. m | _ | _  Vżadał Abraham  za obrazę swych uszu wynagrodzeuia 
jednego funta szterlioga. Sędzia Hrabstwa 

Fa-eter P. J. Tyrrell, odkaszlnąwszy i poprawiwszy się 
f a  krześle, wydał w ,’rok tej treści, że nikt tak na ws. 
jak i w mieście, nie powiuienby trzymać zwierzęta a- 
przykrzające się sąsiedztwu, lecz z drugiej strony nale
żałoby i sąsiadom mieć większą wyrozumiałość i rzą
dzić się uprzejmością. Na to pies, aby szczekał, byl̂ e

W m. Brzezinach, w Pow; Rawskim, od Kolei żelaznej stacji 
Rogów wiorst 8, jest do sprzedania O I A M ^
w a składająca s ię : z Domu d r e w n i a n e g o  mieszkalnego
kojach, Spiżarni i Kuchni ang:, z Ogrodu warzywnego i owocowe
go, dzies: 23 ( l ‘/> morgi), z zabudowań gospodarskich i gruntu o 
mego gleby dobrej dzies: 23 (mórg 46) wraz z  ł ą k a m i ;  wysiewu 
oziminy korcy 15, siana sprzętu fur parokonnych 15 Nierncho- 
 '■ .* __ ; ,ii,, Rm ervta pragnącego miec zatrudniędzić się uprzejmością. Na to pies aby szczekał d j -  ozim.oy W e g o  mieć zatrudnie-

ty lk o  nie zajadle i w pewnych przestankach, gdjz roóg ^ . mił’J?ąô go 8f,okoj ność. Bliższa wiadomość u  W ójta  Gminy
l>y ®ię rzeczywiście S tać  DieZOOSoytD; WOIOO tez l o g  -w Brzezinach, lub w D rukarn i K urjera._____________________ -  —
to w i zapiać sobie w porach  przyzwoitych. M niem a J®~  — "  — 1 ^  — n »> ‘ u p i e c  S O U I C  w  p u i o i . l i   _
dnak, że kogut przyzwoity nie powinien piać 150 razy 
w  ciągu 25 minut, i że człowiek porządny nie ma obo
wiązku znosić takich przykrości. Zasądza więc właści
ciela pierzastego piewcy, na grzywny w kwocie jedne
go szyli°88> * "’ech to będzie karą zwalniającą za pi8- 
nie w ciągli miesiąca Września. Abrahamowi zaś o-

Dziś rano zimna stopni 15. Wczoraj w  południe z im n a  stopni 13. 
Dziś rano wyiokość wody na fFitle stop 2, cali •
TEATR WIELKI. Ju tro , piąte wystąpienie 

lszy  akt Opery, N ap i]  M iłosny; 3ci akt Diabeł Panna
D iJertissem ent Tancerskie. W Operze 
Bogdanoff, przedstawi Scenę Uwodzenia, 
tańczyć będzie Mazura z P . M eunier, _ — —-7̂ CI4eu ^  ^ nuTummuw  j ~ —________   —--- - __± u

^ T p ^ k a r i i i  Karjcra W anz;.—  Wolno d rm k o w a ^ ,^ ^ ^ ^ 1810? * ^  j 12 Grndaia) 1855 — 1----- — —


